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C z y n n y  
k o m p o z y t o rdram aturg nie p ow l- 

(  nien w ypow iadać się
lekkom yślnie w  t e j , 

•• . m aterii. Zaw sze m y­
lono się co do przyszłości. Przede 

w szy stk im  nie m a przyszłości,
'jest. ty lk o  późniejsza teraźniejszość. 
Jeśli pom yślę, że „przyszłością” dla 
Jakichś .poprzednich pokoleń były  

F Czasy R ew olucji Francuskiej cz? 
I tz a s y  II w ojn y  św iatow ej, to Wjern. 
pźe .r n  i e  t a k  w yobrażan yA *óbia 
ttrz y sz ło ść , w iem , że n ikt o  ttiej nie 
f in ó g ł m ieć pojęcia i  źe cała Ta ga- 
Id an ln a  tefcl pusta i bezpodstawny.
& y C złow iek czynny w  twórczości 
jp ju s i jednak m yśleć o przyszłości. 
(D la  niego przyszłość to m. in. kraina 
•Spraw iedliw ości. Czas osądzi naszą 
»tw órczość (nie zaroznamial^Jtrytycy, » 

którzy nigdy nam dorównać nie 
mogą, bo czym ? —  naprędce skle- j 
conym i opiniam i?); czas spraw i, że 
będziem y tym , czy :n będziem y. -Jfj?*

'są4a^-by nas* <v>
ł l l in i jM  I t y  M l  ............. I ''
Pcusa—esy—Żeromskiê » .J miot—się 
łm iani&  lo h p ray-s?J^ć-*v?~idarowaja

u? nas z yc h— — mogq— być
M/aKamift jak  11,1 piełdz.O. aifi- iS w a> 

tvi> hprla -ni ni" abrur-
-dgfn ego cnarnkiot* . Dzisiejszy tw ór­
ca m oże być chw alon y pod niebiosa 

- f .iaau m e - — rr;— *rkti— młot-,
Móry chu' iitt i iini'iiii rrrtr“ ; p owiodę» 

jnąrlry Qooliwwj albo U-- traktow any 
ordynarnie —  n ie  nasze czasy za­
decydują o  tym , kim  jest napraw dę. 
U stali to przyszłość-. W ażeni przez 
takiego sędziego, możemy być spo­
kojni, m ożem y w ziąć się do uczciw ej 
pracy. (Doraźnie w  situce zawsze 
kalkulow ała  się pr^ca nieuczciwa.)

C złow iek czynny w twórczości 
może sobie na tem at przyszłości po­
fan tazjow ać. Przyszłość. Z pewno­
ścią będzie lepsza od naszej, powie 
jeden. Co pan, odeprze drugi, będzie 
gorzej. Zaw sze jest coraz gorzej,

I schodzim y na dno. A może zam iast 
sennego w yobrażenia zastosujem y 
w yobrażenie realne: będzie tak  samo 
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